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MONITOR WARSZAWSKI. 
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W WARSZAWIE DNIA 12. MARCA 1825. ROKU W SOBOTĘ. 


m a YE w a 


| ŻĘ R Ciepłomierz = ; Barometr, Krze Wia tr. Stan Nieba. 
Zrana . Stopni zima: > —ia |Cali 28 liniy 55 / Wschodni Północno-wschodni | Szron. -. 
Dnia ro Marca Popoludnin . Stopni zimna - — 1 IN 5,4 | Wschodni Słońce. 
Wieczorem Stopni anna 7 n > 5,3 | Wschodni Gwiazdy. 
Zrana „| biopm znana . — 8 |Cali 28 liniy 451 Wschodni Słońce blade. 
ii Popoludnia . Stopni zimna , —4 Aii 36 Wschodni Pólnocno-wschodni Słońce. 
Wieczorem | Stopni zimna . —10 = ao | Wschodni Póluocno -wschodni Gwiazdy. 
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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE dowéy przychodów i Skarbu polecamy. — 


Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 

Ogłasza 14 Xżą Namiestnik Król. posta- 
nowieniem z dnia 22 Lut. r. b. zapis summy 
alp. 4,000 aktem urzędowym przez Kata- 
rzynę 4 Federowiczów Bogucką w dniu 
18 Mają 1821 r. zeznanym na wieczysty į 
fundusz dla kościoła parafialnego obrząd- | 
ku Łiacińskiego w mieście Parczewie w po- (podp.) Mossecki. 
wiecie Włodawskim , sposobem darowizny | Za zgodaość (podp.) M Śliwiński. 
uczyniony , siósównie do art. 910 Kode- Minister Prezyduiący w Komunissyi Rzą- 


Działo się w Warszawie na posiedzeniu 


RadyAdmińistracyyney d. I6Listopada 1824- 


(podpisano)  ZalĄCZEK. 
Radca Sekretarz Sanu Jen. Bdy,, 
(po-lpisano) Kossecki. 
Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Sta- 
nu Jenerał Brygady 


xu cywilnego, z zachowaniem praw osób dowćy Przychodów i Skarbu, 
trzecich, zatwierdzić raczył. , į (podpisano) X. X. Lubecki. 
w Warszawie dnia 4 Marca 1825 r. | Za zgodność (podp.) Zaleski. D. K. P.J. 
Zastępca Ministra Radca. Stanu. Podaie ninięyszym do wiadomości pu- 
WY. W oźn cki. , bliczney. "AA i 
Radca Stanu Prezes, Rermbieliński, 


Za Sekretarza ralaego 1; 
Jene 9-7 Sekretarz Jerieralny, Tilipecki, 


Hoffmann. 


kKommissya IF oiewództwa Mazowieckiego. 
Owzymane przy odezwie Prokuratoryi Ą 
PU ia anier a eO ań 
Jeneralnćy z d. t5 Lutego „w. b, Nro4270 |Ma papieru stemplowego do podań przez 
Postanowienie Xięcia Namiestnika Króle- | Prywatnych Rewizorom Woiewódzkim o- 


: | DRC Pea. 
„Hommissya IY oiewództwa Mazowieckiego. 


Przekonawszy się że względem używa- 


skiego z d. 16 Listopada r, z. Nro 23,683 "4% Oificyalistóm 'Tabacznym czynionych, | 


ltiostirzezenia meteoro!ogiczne w Warszawie. 


w następuiącćy osnowie: ~; 

W Imieniu Nayiaśnieyszego ALEXAN- 
DRA 1. Cesarza wszech Rossyy Króla 
Polskiego. ect. 

1 
Zważywszy, iż dla „zabezpieczenia 

= < i 

ścińca hitego z Warszawy na Raszyn do 
Nowegomiasta prowadzonego, od zasypa- 

mia piaskiem przez wydmę piasczystą na 


gruncie wsi prywatnéy Derdy będącą, 


nabycię tóy wydmy dla ustalenia ićy w 
mieysen, stało się nieodzownie potrzebnćm, 
zapalrzywyszy się oraz na artykuł II. $. 1 
każ i. artykul 3 prawa Seymowego z dnia 
12. Października 1820 roku, na przełożenie 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skar- 
bu, i po wysłuchaniu zdań Ogólnego zgro- 
madzenia Rady Stanu, postanowiliśmy i 
stanowimy, : i a 
aker 1) Wydma piasczysta na grun- 
s A: anay w Obwodzie Warszawskim, 
R ewództwie M 
Aeu bitym z W 
prowadzonym, 


65 prętów 24 o 


azowieckićm przy go- 
arszawy do -Nowegomiasta 
położona, morgów Polskich 
be ` x í AN F p 
Z powodu użyę ymuiąca, któróy ustalenie 
ddbiciest Yteczności peblicznćy iest nie- 
* potrzebnem LO 
rzecz. rządu gq. D.. ma bydź nabytą na 
| : a y o i $ > . 
© Stanisława Fel; Dziedzica rzeczoney wsi 
t u 
ixą dwóch 
BO: 
Artykuł 2) Nab 


imion Zielińskie- 


N ycie grantu tego na po- 
wyżéy oznaczony ce] Rz S 
dzi /Przywiedzionym bę- 
tzie dò skutku, wedle prz 
początku cytowanego., ' 
Artykuł 3 
stanowienia 


episów prawa na 


Tehk kę 
) Wykonanie ninieyszego po- 
naszego, Kommissyi Rz 
50, Kommissyi Rządo- 


sa 


) 


w 


3 


go- 


nie iest zachowy wana iednosłayność, przed- 
stawiła zachodzącą w zastosowaniu Usta- 
wy Stemplowćy wątpliwość pod wyższą 
decyzyą. ; 
Kommissya Rządowa Przychodów i Skar- 
bu rozwięzuiąc takową Reskryptóm z dnia 
18 Listopada „1824 N, 69065 oświadczyła. 
Ze'gdy KRewizorowie Woiewodzey do 
Składu Bióra Kommissyi. Woiewodzkićy 
(należą, przeto w podaniach do nich czy- 
Poe ch w myśl $. 7. lit. a. N. 2. Ustawy 
Stemplowćy, papier szacunkowy ceny gr. 


115. używanym bydź winien, .i równie do. 


podań w Jntercssach prywatnych do Pod- 
| rewizorów Administracyi Tabacznéy , Jn- 
 spektorów i Pisarzy Kontrolluiących fa- 
bryki, i składy, tudzież do Juspektorów 
fabryk i Dozorców składów głównych 
' Ekonomicznych. zanoszonych , podlag te- 
go iak Urzędnicy, ci, są czy ogulowód na 
cały kray, czy na Woiewodztwo, czy na 
Powiat lub Miasto, według przepisu $. 7. 
lit. a Ustawy Stemplowćy, papieru Stem- 
plowego używać nileży, 

O których to Urządzeniach przez Dzien- 
niki Woiewódzkie, i Gazety, iateressen- 
'tów do zastósowania się, Władze zaś dla 


| przestrzegania kotrawencyi. pod zagroże- 
ERea gan! ney | g 
[niem rygoru na przestępuiących ustawy 
| stemplowe i przepuszczaiących tegą ro- 
dzaiu uchybieńin , zawiadamia. 
w Warszawie dnia 25, Stycznia 1825 r. 
Radca Stanu Prezes 
Remhieliński. 
Sekretarz Jeneralny Filipecki. 


Kommissya PY oiewództwa Mazowieckiego,. 
Uwiadamia ninićyszćm  interessowaną 
publiczność, 2e o Entrepryzę dostawy 
drzewa w znacznych partyach tak Browar- 
ki, iako też drzewa Budowlowego i ręko= 
dzielnego z Leśnictwa Lubochnia do Ma- 
gazynu Rządowego, tu w Warszawie na 
rok 1826 odbywać się będzie Licytacya 
in Minus przed Kommissarzem w Obwód 
Rawski Delegowanym w Biórze Jego w 
Rawie dnia 4 Maia r. b. w czćm © wa- 
runkach nietylko w Biórze Sekcyi Ekono= 
micznćy Kommissyi Woiewództwa Mazo= 
wieckiego, ale też w Biórze wspomnione- 
go Kommissarza Obwodówėgo i w Leś- 
nictwie Lubochnia w Lubochenku urzędo- 
wanie odbywaiącem, każdego czasu dowie- 
dzieć się. można: z tém ostrzeżeniem , iĝ 
maiący chęć podięcia się całkowitćy En- 
trepryzy, na Vadium dla bezpieczeństwa 
Skarbu pietnaście tysięcy Nro 15,000 Złp. 
bądź w gotowiźnie wyliczyć, bądź w. le- 
galney kaucyi wystawić iest obowiązanym: 
a za potwierdzeniem przez Kommissyą 
Rządową Przychodów i Skarbu protokółu 
Licytacyi,za naymnićy dostawy podćymu+ 
iącemu się, Entrepryza przyznaną zostanie. 
w Warszawie dnia 5 Marca 1825 r. 
(podpisy iak wyżćy.) ; 
WARSZAWA. 


A 


— Wyszedł z druku « Spis roślin ogros ` 
»du botanicznego Kr. Warszawskiego Uni- 
«wersyteta, wydany przez professora Szus 
berta, Dyrektora tegoż ogrodu.n — Dzie+ 
ło to obeznawa nas z przyiemnóm dla Po- 
laka i dla miłośnika umieiętności zjawie= 
ńiem: przez wysoką opiekę, przez sucze- 
gólną staranność Rządu, przez górliwość oó- 
sób bezpośredni kierunek mających, wzniósł 
|się n nas ogród bótanicźny należący do 
|rzędu pierwszych w Europie — wzniósł 
się w przeciągu lat kilku, ńd tóy ziemi 
oycżystey , którćy nieszczęścia: nie dożwo* 
lily dotąd w nagłym wzroście umieiętno- 
ści równym z obcymi postępować krokiem. 
W przeciągu lat 7 wzrost ten Instytut dó 
10,000 roślin; do liczby gatunków, iaką się 
nie wiele ogrodów botanicznych pośżeżycić 
może. Jest'to postęp godriy zastanowie! 
nia— lecz mnićy oh może czytelnika zadzi* 
wi, ale zw to {ém Żywszem uczuciem 
wdzięczności przeymie, gdy się dowie, iak 
dostoyna ręka wsparła: początek tego" za* 
kładu. -= sę RANAR EE 

W przedmowie dowiadaiemy się Że Nav- 

IAŚNIEYSZA CESARZOWA MATKĄ. (która i De- 
dykacyą dzieła łaskawie przyjęła ) kilka- 
krotnie przez hoyny dar znacznéy licze 


1 


Ló 


by nayrzadszych roślin , opiekę swoię | 
nad tym Instutem objawić raczyła. Już ta 
iedna okoliczność ięst dostateczną rekoy- 


— 142 


Letronne , pozostała jeszcze znaczna część | — MowaP. Canning którą miał w nocy d. 15 


nót muzycznych wielu sławnych Kompo- b. m ż okoliczności Bilu Goniburia s tak się 


zytorów kraiowych i z: granicznych, ja- powszechnie podobała, iż ps skończeniu i iéy 


mią przyszłéy doskonałości tego zakładu: 
Do użyteczności iegó, powyższe dzieło 
P. Szuberta znacznie się przykłada. Po 
przedmówie następuie spis nazwisk 245 
autorów z wyliczeniem pięciu set kilku- 
dziesiąt ich dzieł i rozpraw , które posłu- 
Żyły P. Szubertowi do zebrania synonymi- | 
ki botaniczney , niezmiernie ważnćy dla 
naturalistów ogrodników i miłośników bo- 
taniki , którzy odtąd będą mogli uriknąć 
kosztów daremnych w sprowadzeniu tey 
samćy rośliny, różnie tylko nazwanćy. 


koto Haydena, 


Mości a, Spontiniego , 


wokat. Ludwik Mathias. 

PRZYIECHAŁI (dnia 10 i ir Marca ) 
X, Ostrowski Daniel Biskup z Łowicza — Ja- 
nicki Anastazy kupiec z Łowicza — Hurlowes 


Rodzaie i gatunki idą po sobie w tym 
Spisie podług układu naturalnego P. Jus- 
sieu , tak Że można w nim łatwo widzieć, 
do iakićy gromady , familii, rzędu lub od- 
działu należy roślina szukana. — Rośliny 
pod gołćm niebem w naszym klimacie wy- 
trzymuiące, składają w ogrodzie. botani- 
cznym uniwersyteckim tak zwaną Szkołę. 
Jest w nićy około 5000 gatunków pomię- 
dzy któremi blisko 900 dziko rośnie ko- 
ło Warszawy. Pan Szubert wskazał ie % 
wydanym przez siebie Katalogu, który ż 
tego względu może bydź razem uważany 
za Florę okolic stolicy; a gdy kilku mło- 
, dych naszych naturalistów pracnie nad wy- 
szukaniem roślin dziko rosnących w oko- 
licach miast Woiewódzkich, w których o- 
ni są nauczycielami historyi MaPATONY, 
więc ta ich praca, razem z powyższą włą- 
czona, posłuży z czasem nietylko do wy- 
dania porządnéy Flory calego kraiu, ale 
ięszcze przyłoży się nie mało do poznania; 
iego pod względem fizycznym ; rośliny bo- 
wiem naylepićy wykazuią naturę ziemi na 
/ którey się w dzikim stanie utrzymują. 

Spis powyższy ma dla zwiedzaiących 
ogród botaniczny i tę dogodność , że idąc 
z nim w ręku napotykaią koleią  obiaś- 
'nienie widzianych przez siebie roślin; 
albowiem i rośliny w ogrodzie i spisich 
w dziele, są podług P. Jussieu iednymże 
ułożone porządkiem. 

Zakres pisma naszego nie dozwala nam 
się rozszerzyć nad wyszczególnieniem za- 
let dzieła, które samó w sobie zawiera 
piękny dowód i staranności autora około 
powierzcnego mu Instytutu, i iego chęci 
uczynienia go pożytecznym. *) 


— Autorka dzieła Amalia Matką ogło- 
siła prenumeratę na pierwszy Tom dru- 
giéy, części tego dzieła ; prenumerata wy- 
nosi 7 złp. i przyymuie się prawie we 
wszystkich Księgarniach Warszawskich. 
— Drzewo znayduie w Gdańsku bez przer- 
wy ciągły pokup. W Styczniu przybyło 
ido tego portu tylko 6 okrętów, ale 35 wy- 
szło pod Żagle; z tych 29 do Anglii. Wi- 
słą przypłynęło 48 statków. 


Tomasz Konsyliarz Angielski z Moskwy — kaj 
lowicz Joachim lirabia z Bialcgosioku — Zbc 


dwik Pulkownik z Bognsławie. — 

W YIECHALI ( duia 1o i 11 Marca ) Bolonini 
Amorini Markiz wloski do Petersburga — Ko 
Atar ski Tomasz Podpalłkownik do Łęczycy — Skry- 


deusz Obyw. do Pultuska — Szuszecyn Jeneral 
Major do Zamościa. ` ' 


Á s 
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z Frankfurtu 28 Lutego. 


— W. Xiążę Badeński zagaił dnia 24 oso- 
biście posiedzenie Stanów  Seymowych. 
Zapowiedział że doświadczenie zniewoliło 
go do rozkazania by Stanom przedstawio- 
į no proiekt przedłużenia czasu między ie- 
dnćm a drugićm ich zebraniem się, niemnićy 
proiekt peryodycznćy ogólnćy odmiany wy- 
boru wszystkich członków Seymowych. 

— Muzeum historyi naturalney reńskie- 
go Uniwersytetu w Boni, zostało przez 
troskliwość obywateli okolie nadreńskich 
i Westfalii, tak znaczną liczbą darów 
zbogacone, że do ich rozstawienia potrze- 
bowano w zamku Poppelsdort 12 sal ob- 
szernych. W 96 szafach ze szkłem, w 33 
szafach 2 szufladami i w* 110 szufladach 
szklanych , które na długich stołach o- 
bok siebie są rozstawione, znayduie się 
w naypięknieyszym porządku podług sy- 
stematu Professora Goldfusz ułożonych 
16,717 zwierząt, 1,327 preparatów zooto-: 
micznych i poiedynczych ezęści zwierząt, 
8,915 skamieniałości i kości skamieniałych, 
3,145 roślin, 20,433 sztuk minerałów. — 
Caty ten zbiór z samych tylko darów się 
składa. 


— Gazeta Breńeńska umieściła wiado- 
mość o dawnieyszych powodziach, które od 
r. 1218 do 1821 niszczyły północne i za- 
chodnie brzegi Niemiec. Z pomiędzy nich 
przystęp morza dnia 1 Listop..1570 był tak 

— Zapis Uczniów Szkoły PY ydziałowey gwałtowny że na brzegach od Calais aż 
przy ulicy Króleskićy na: letnie półrocze |do Danii przeszło 100, 000 ludzi w bał- 
W b. odbędzie się dn. 16. 17, 18. i 19. Mar.| wanach zginęło. — drugi równie wysoki 
pea od 8méy do l2téy godziny z rana; a był 8 Grudnia 1626. Nayświeższa z tych 
to pod warunkami iuż dawns ogłoszone- | wszystkich wielka powódź była w Bożę 
mi; mianowicie, aby uczeń był przedsta- | Narodzenie r. 1717. — Wszystkie podobne 
wionym przez Rodziców lub Opiekunów za- gwałtowne wezbrania zawsze zdarzaią się 
ręczaiących za, dozór domowy. w zimie. f 

w Warszawie d. 11. Marca 1825. r. : 
X. Tetzner, Rektor. 
= DoNIESIENIE.— Sprzedaż sądowa rucho- 
mości. Gdy % massy upadłćy Ludwika 


. 


z Łondynu 22 Lutego. 


— Czynią przygotowania do wyiazdu J; 


eaaa K. M. do Windsor, aeit. iutro i ma nastą- 
*) Dzieło to sklada się z 4o arkuszy drobnegu pić. x 


rst ae 10 zlp; RR go można wj. __ Xiąże Jorku z powodu bólu w nodze, 
ukarni, néy, do kt réy i księgarze M8 wychodzi 5 pokoiu. 


chcący go nabyć , k +. Sa się raczą. 


a 


Humla , Fieldta, Bethovena, Klengla , Kra- szcze trw: ły oznaki zadowolenia. 
mera , Rossiniego, Steibelta i t. p.; prze- czył on wyraźnie, iż nie odstąpił swych 
to Syndycy tymczasowi rzeczonćy massy, zasad, wyzwoleniu Katolików przyiaznych; 
ogłaszaią ninieyszćm: iż kontynuacya licy- | lecz nie sądzi aby ta rzecz mogła się przy- 
tacyi tychże nót za zniżoną cenę, z mo- | zwoicie rozwiązać , ieżeli zgromadzenie ka- - 
cy upoważnienia wierzycieli, dnia 14 b. tolickie trwać będzie wywieraiąc pogroż- 
m. ogodzinie 3ćy po południu i następ- ki i swoie wpływy. — Teraz także i Ti- 
nych, w Marywilu przy ulicy Sen natorskićy | mes na iego 
w lokalu nad sklepem Nrem 51 oznaczo- |nićy że odrzucono 
nym, odbywać się będziee— w Warszawie | względem pr: 
dnia 9, Marca 1825 r. J. FV ołowski Ad- | zku przed kratki 


bicki Alexander Jenerał do Dubna —, Cielecki f celu zmian w opłatach od cukru, k 
Antoni Obyw, do Szymanowa — Żelazowski Ta- | ramu. 


= 
| 


i zaięciu mieysca przez mówcę, długo: ie- 


Oświad- 


stronę przechodzi , szczegól- 
mocyą P. Brougham 
zypuszczenia deputacyi. zwią- 
Izby, gdyż takowego 
prawa nie możnaby także i związkom Ora- 
nii odmówić, które również przeciw bilo- 


Iwi Goulburna uskarżać się mogą. 


—Na zapytanie P. Hume, oświadczył Kans 
clerz Izby skarbowey (Robinson) że woy- 


Maki Giray HRD EK iwulowa: S Gaa BA ‚sko ( wyląwszy w otsach wschodnich ) 


tylko o 8000 pomnożone będzie. 


— Dnia 17 Lutego Deputacya kupców 
zachodnio indyyskich długą miała konfe- 
rencyą z Ministrami Króleskiemi, a to w 
awy i 
Zgodzono się iż ma bydź proie- 
ktowane zmnieyszenie cła konsumpcyynego 
6 szyl. od funta kawy ; także proiekt wzglę- 
dem pozwolenia dystyllacyi z cakru , chę- 
tnie przyjętym został. Lecz nie nie mo- 
żnąębyło dokazać względem zniesienia lub 
przynaymnićy zmnieyszenia Premiów od 
rafinowego cukru, zniesienia cła wchodowe- 
go od muscowady, pozwolenia wprowadza- 
nia cukruz wyspy Sgo Mąnrycyusza na po- 
trzebę kraju za opľatą tegoż samego eła 
co iod cukru Zachodnio,- Jndy yskiego. 
—Podłlug iednego z dzienników wychodzą- 
cych w Manchester, liczba osób mnićy 
lub więcćy 'pokaleczonych przez machiny 
w ManchesterBirmingham i i Leeds, *wynosi 
w przecięciu corok tysiąc. 

— Na okręcie Urania przybył do Liver- 
pool ieden z królów Nowćy Zelandyi. W że- 
gludze z Kalkutty do zachodnich brzegów A- 
meryki płynęła Urania prze cieśninę Cooka. 
Mnóstwo kraiowców przypłynęło w łód- 
kach do okrętu; zostawali pod dowódz: 
twem owego naczelnika, i dozwolono im 


wstąpić na pokład. Lecz gdy wkrótce za. 


chowanie się tych gości nieiaką obawę 
wzniecać zaczęło, prosił kapitan Króla by 
rozkazał poddanym swoim wrócić na ląd, 
ĉo też oni za rozkazem władcy swoiego na- 
tychmiast . wypełnili. * Lecz gdy kapitan 
wynurzył Życzenie aby i Jego Króleska 
Mość raczył udać się za poddanymi swoiemi, 
wtenczas Król zaczął prosić aby go wzięto 
do Anglii, o którym to kraiu wiele dzi- 
wnych rzeczy był słyszał, i radby bar- 
dzo oglądać swego brata Jerzego ( naszego 
Monarchę). Wszystkie przedstawienia a- 
by poddanych swoich' nie opuszczał 
nic nie pomogły; kapitan więc, niechcące 
używać przemocy, zatrzymał go na po- 
kładzie. Naczelnik ten iest podług zwy- 
czaiu kraiowego bardzo pięknie tetuowa- 
ny, i ma bydź wcale przystoynym męż- 
czyzną. Kapitan zawinąwszy do Liver- 
pool pisał natychmiast do Lorda Bathurst 


(Ministra osad) donoósząc mu o przytyć 


tego władzcy. (G. B.) 


z Nowego Firiuw' 25 Stycznia. 


— Oto iest główna treść wspomajonego 
iuż przez- nås Poselstwa, które Prezydent 
Monroe oburzony wieściami o Administra- 
BE swoiży, względem osobistych swych, 


: ` 


4> 
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stosunków z narodem ,-Kongressowi prze- 
stał: i 
»Długo slużyłem oyczyznie moićy tak 
w kraiu iako i za granicą, i to w naytru- 
dnieyszych okolicznościach. W ciągu tego 
, czasu znakomite summy grosza publiczne- 
go do dyspozycyi moićy należały. 
-by po ścisłóm roztrząśnieniu, o które te- 
raz proszę , miało się wykazać, iż kray w 
czasie moićy usługi, przez iakikolwiek 
krok, przezemnie uczyniony , lub przez 
«tych za których odpowiedzialność na mnie 
spada , choć naymnićyszy poniósł uszczer- 
bek, gotów iestem do wszelkiego wyna- 
grodzenia.  Jeźliby iednak pokazać się 
miało, iż wedlug praw i w miarę działania 
mych poprzedników , niesłusznie w iakim- 
kolwiek punkcie ze mną postąpiono , wten- 
czas wypadnie rozstrzygnąć, czyli przypa- 
dek takowy na nowo pod rozwagę wzię- 
tym bydź nie powinien. Pragnę aby wszy- 
stkie interessa pieniężne i inne. pretensye 
między mną a oyczyzną moią , tak ściśle 
według praw roztrząsane były, jak to 
zwykło dziać się między osobami. prywa- 
tnemi. Miłąby mi nader było rżeczą, 
a nawet słuszną się wydaie, aby sprawa 
- ta pod obudwoma względami teraz roztrzą- 
Śniętą i rozsirzygnioną została. Bez wat- 
pienia Żaden Bill ża mną lub przeciw mnie, 
do podpisu podanym mi nie będzie, i ia 
bym też z pewnością Żadnego na moię 
korzyść nie podpisał, Dopókąd ieszcze w u- 
rzędowaniu zostaię, będę mógł we wszelkich 
Przypadkach bądź na korzyść moię lub prze- 
iw mnie, w takich zwłaszcza które dłuż- 
zego Śledztwa wymagają, iako świadek 
wystąpić, a przez ustanowiony do tego 
działania komitet zyska się czas do ob- 
szernieyszego rzeczy wybadania i należy- 
tego rozważenia wszystkich do tego ścią- 
Balących się okoliczności; fakta bowiem 
Wszystkie w chwili obeznćy podane, mo- 
głyby datwićy po oddaleniu się moićm 
ydź rozstrzygnięte. Zamknięcie rachun- 
W ztym, który móy urząd piastować 
ma, nie łatwe z kontrolą rządową do u- 
skutecznienia, powinno zawsze ze strony 
-mgressu, publicznie się odbywać. > Dla 
czego przełożenie tych Żądań tak spóź- 
mong zostało, wyiasni Komitet, do któ- 
rego „rzecz odesłaną będzie. — ; Wtedy 
wykaże się: jawnie , iak 
wam, że kongres iedynie w tym wzglę- 
dzie mógł stanowić, i że nieprzyzwoitą 
Ragen byłoby dla mnie rzeczą, gdybym byl 
esni ey „mie fak iak teraż czynię, przy 
schyłku Wysokiego urzędowania moiego , 
P to się starał. Lecz iinne także wido- 
ki zdają się popierać wniesione przeze- 
RA Sonię, gry stel który oyczyźnie 
iąg z ARIRE o naywyższe piastu- 
tędy, ma prawo 


się spodzie- 


» leźli wiernie słu- 


Yt, używać pokoiu i swobody w zaciszu 


Mowem 


sia tego m 
wszystkieh 


Lecz wtedy tylko spodziewać 
oże, gdy sprawowanie iego we 
; interessach pieniężnych , Ściśle 
jest ali US i stale zapewnione będzie, Ito 
A> e, Mnie dość dzielną popudką, do 

adania rachunków, o co właśnie přo- 
4. Przykład ten może także bydź Na. 
zje korzystnym , wpływaiąe na przy- 
Postępowanie R Jeżeliby dla te- 

80, Że ia składaniu 1 
stać się to miał: 
wtencza 
„Przeciw 


ządu. 


rachunków uległem, 
0 zwyczajem na przyszłość, 
s położyłaby się na zawsze tama 
nadużyciom publicznego zaufania. « 
ongres „długo się naradzając nie chciał 


z : : 
Początku przyjąć prośby P antz 
sądząc iż S yjąć p y Prezydenta, 


ysoki, stopień iego od po- 


Gdy- | 
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dobnych formalńości zasłania i Że z resztą 
nie wymaga tego konstytucya; nareszcie 
na wniosek P. Forsith oddano rzecz całą 


Komitetowi z 7. członków złożonemu. 


z Madrytu 17 Lutego. 
Zdrowie Monarchy codziennie się po- 
lepsza. N. P. przejeżdżał się wczoray w 
powozie po okolicach Madrytu. 

— Jak wiadomo Król JMć od dawna iuż 
niedowierzaiąc zręczności i biegłości Le- 
karzy Nadwornych, widział się bydź zmu- 
szonym przyzwać do siebie sławnego Dra 
Castello , lubo ten znaiomy iest ze swego 
przywiązania do systematu konstytucyyne- 
go. Lekarz ten nie odstępnie teraz Kró- 
la i nawet w nocy w pokoiu iego spać 
musi. 

— Słychać iż woysko Hiszpańskie pod 
naczelnictwem Jen. Ullmann rozstawione 
bydź ma nad granicą Portugalii. 

— Rada Kastylska przedstawiła przyięte 
przez Radę stanu trzy plany organizacyi 
Ameryki południowćy, na przypadek: spo- 
dziewanego ićy odzyskania. 

— Postanowienie Króleskie z 24 Czerwca 
r. z. wyłączało od zaciągu do woyska no 
wicyuszów ścisłćy obserwacyi, z prowin- 
cyi S. Michała w Extramadurze , gdy u- 
znano w nich prawdziwe powołanie poświad- 
czone przez prałata i oyców klasztornych. 
Król ciągle zaięty przywróceniem ołtarza 
do iego dawnćy świetności, rozciągnął to 
postanowienie do wszystkich klasztorów. 

— Rząd odebrał przez Nowy York wiado: 
mości z Panama z dnia 19 Październi- 
ka. Jenerał Kanterak cofnąwszy się aż do 
Cuzco dla ściągnięcia Boliwara w tę część 
Peru, uderzył na niego z Jenerałem Rami- 
rez i odniósł zupełne zwycięztwo. Bun- 
townicy stracili 6000 ludzi, czterech Jene- 
rałów legło na placu. Boliwar ratował 
się ucieczką a szczątki iego woyska cofnę- 
ły się o 320 mil. W tymże czasie okręt 
Azya „z eskadrą Króleską pobił i rezpro- 
szył flottę nieprzyjacielską. (Et.) 


uu 0600 GRP. 
z Paryża 26 Lutego 

— Dnia 20 Lutego podpisał Król Jmć 

kontrakt małżeństwa Jenerała Porucznika 

Wice-Ilrabi Digeon z Panną de Saulx- 
| Favannes. 5 

— Na Zgromadzeniu Rady Stanu dnia 
20 Minister wyznań Religiynych odzyska- 
(wszy zdrowie był iuż przytomnym. 

— Tuteysza rada departamentowa posta- 
|nowiła uprasząć Króla, ażeby miastu Pa- 
(ryżowi pozwolił obchodzić swoię korona- 
'eyą publicznemi festynami, i Żeby przy 
Aćy sposobności Ratusz bytnością swoią 
| zaszczycić zechciał. 

— Akademia francuska przyięła dnia 24 
Pana Kaźm. Delławigne w grono swoie. 
Wybrany iest w mieysce zmarłego Hr. 
Ferrand i miał z 27 głosów 26 za sobą. 
! — W Filleneuve - les- Vaulx ( Dep. niż- 
szych Alp), gdzie zdaie się Że dawne Alau- 
nium stało, odkryto szlady dawnćy świą- 
tyni i gruzy mozaiki, niemnićy znalezio- 
no dwie głowy i popiersie marmurowe, z 
greckim napisem Philippos. Płyty mar- 
|murowe, przymocowane gwoździami z po- 
złacanego bronzu i listwami z porfyru, 
okrywały mur świątyni. Gdy wyższa część 
tych zwalisk leżała pod warstwą węgli, 
więc sądzą iż ogień zniszczył tę budowlę. 

— Dziennik, Paryzki donosi z Londynu, 
że Ministrowie zamyślają wprowadzić E- 


mancypacyą lecz pod warunkiem ieżelt 
związek Katolicki dobrowolnie się rozwią « 
że. 

— Jzba Parów przyięła znaczną większo« 
ścią prawo o rozboiach morskich. 


— Gazeta eodżienna donosi że zmiany po» 
dane do proiektu wynagrodzenia tworzą 
tom z 240 stronnic złożony, a dnia 24 
Lutego Prezes zawiadomił, iż otrzymał w 
dodatku znaczną ilość nowych proiektów. 
Rozprawy wtym względzie długo bardzo 
trwać mogą. 
— Między mowami które dotąd w Izbie 
Deputowanych w sprawie Emigrantów by: 
ły wyrzeczone, naypięknieyszym tchnie 
duchem mowa Pana de Noailles; iest on 
przekonany Że iedynie wynagrodzenie mo» 
Że zagoić rany rewolucyi, naprawić nie- 
sprawiedliwość, uśmierzyć nienawiść wza- 
iemną, zbliżyć stronnictwa ; lecz nie ze 
wszystkićm się zgadza z proiektem, 0s0- 
bliwie co do exekucyi iego. Daley mówi 
Że «od dni kilku słychać w tym gmachu 
tylko zaskarżenia i wzaiemne wyrzuty; 
mieszają w tę sprawę dawne czyny i po- 
stępki, gdy te iuż nie do obrad lecz do 
dziejów należyć powinny. Czyliż w smu- 
tnćy pamięci czasu nierządów i zbrodni 
których byliśmy świadkami, w pamięci 
którą prawo wniesione ma zagładzić, po- 
winniśmy szukać wdzięków wymowy ? — 
Czegóż od przyszłości obawiać się mamy? 
Czego nieustannie żałować przeszłości ? — 
Panuie nam prawo i prawość. Król u- 
kochany nie zna stronnictw lecz zna Fran- 
cuzów. Pocóż więc głosić ciągłe z mowni- 
cy te Žale i nienawiści ?« 

«Ludwik XVIII wracaiąc na tron Fran- 
cyi, miał dwie sprawy na celu: przywró- 
cić zaufanie, zagoić nieszczęścia. Rządził 
z taką mądrością, że za panowania iego, 
które niestety za krótko trwało, żakwi- 
tnęły znowu we Francyi szczęście ispo- 
kóy. Cesarstwo zostawiło długi, zapła- 
cone ie; obliczono wszystkie pożyczki : 
nagrody waleczności były zniesione, lecz 
przecież ie zwrócono. « “ 


» Tylko nieszczęsna wierność niczego 
nie żądała — i tę ma nad innych pokrzy= 
wdzonych korzyść, że cierpi nie żŻaląc się. 
(Brawo. ze wszystkich stron.) Tak minęło 
lat 10. W tem Król, iuż zapewniony o mie 
łości ludu swoiego, powziął szlachetną 
myśl uwieńczenia swoich dobrodzieystw. 
Myśl wynagrodzenia . obrońców Tronu po 
wziął Król równie wielki w Mitawie iak w 
Wersalu, w ustroniu Hartwell i w przepy* 
chu Tuilleriów ; Król który rzec mógł z 
Ludwikiem Ś: szanowałem siebie i w wię- 
zach, a z Henrykiem IV: w straży przye 
boczney umieściłem tego który mię zranił 
wbitwie pod Jyry.u— Daley zbiia P. de 
Noailles łagodnie niektóre zarzuty proie- 
ktowi czynione i tak kończy mowę swó- 
ię: »Lecz , mówią nam, ieżeli Franc i 
zagrozi woyna, gdzież znaydziecie zasiłki 
po wydarciujićy miliardu? — O, nie po- 
wątpiewaycie Mości Panowie o źródłach! 
Komuż to zwracacie te miliony ? Oto tym 
ludziom, którzy w nieszczęściach oyczy- 
zny wszystko straciwszy , przecież synom ` 
swoim ciągle powtárzaią : »pomniycie na“ 
Oyców — ieżeli was Król do broni zawo* 
ła, poświęcaycie dla Francyi i Tronu ma- 
iątek i Życie wasze. « 

«W końcu pczypomniymy sobie Mości 
Panowie, żeśmy Deputowani i od Emi- 

rantów i od tych co po nich dobra nas 
byli; ieżeli jednych wynagrodzimy, zapee * 
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wniymy. drmęjm własność, a wszystkim | tości, nie wyłączając nawet nay lepszych 
spokoyność sumienia, to naylepsze dobro, | oper Rossyniego. Dzieło które tyle zdań 
naysżacownieysze ze wszystkich bogactw. « pozyskać umiało, wspólnćm uwielbieniem 
Tu mowca wynurzył jeszcze Życzenie, aby |połączyć tak rozmaite gusta 'amatorów 
Emigrant, w chwili gdy odbierze wyna- | Wiednia i Paryża, a nawet zwrócić ku in- 
grodzenie, zakwitował zupelnie posiada- | nemu ten dziedziczny zapał którym An- 
cza dóbr swoich, tak iak gdyby wprost z | glicy tchną dla Hdndla, nie mógło bydź za- 


nimsię układał, i Żeby mu Żeśbiścża! 
wszelkich praw ustąpił , iakie kiedykolwiek 
mieć mógł do dawnóy włusności swo:ćy. 
(Dr.bl.) 
Ke CY © O) NN, 


Od granic Tureckich 10. Lutego. 


— Co raz więcey niknie nadzieia bliskićy 

wyprawy Jbrahima Baszy przeciw Grekom; | 
wszystko dowodzi że powstańcy nie maią 
się przed wiosną obawiać Żadnych stano- 
w czych kroków. 

— W Stambule trwaią ciągle uzbroienia; | 
dla pokrycia naynagleyszych wydatkow | 
chwycono się ostatnich środków , i pu- 
szczono wkurs sechimy * ( benkoćetle ). — 
W tymże celu sam Sułtan dał 10 milio- 
nów pidstrów, i wezwał wszystkich Baszów 
do gorliwości w służbie publiczney. Mó- 
wią że woysko lądowe , przeznaczone prze- | 
ciw powstańcom , ma 50,000, ludzi wy- 
nosić. 

— List z Zante z 15 Stycznia , umieszczo= 
ny w Dzienniku Rozpraw, mówi o pogło- 
sce że Serwiianie ogłosili się niepodleglymi. 
Mieszkańcy gór Hämus wzięli się do bro- 
ni. Kupcy staraią się wycofać K:pitały 
swoie z Multan i Wołoszęzyzny. Cerno- 
horcy utworzyli 40 Kompaniy woyska. 

— Jenerał Piotr Boyer który z wielu fran- 
cuzkiemi Officerami udał się do Egiptu dla 
urządzenia woysk Baszy, na sposób euro- 
peyski, był pierwćy Gubernatórem w A 
Domingo, gdzie mu dano przezwisko Pier- 
re le Cruel. * Propozycya udania się do | 
Egyptu doszła do niego przez Jen. Beliard; 
korresponduie on teraz z P. Fillcłe. Byt 
w Egipcie bardzo dobrze przyięty; wdział 
zawóy równie iak i iego towarzysze i iest 
terazMinistrem woyny Mehemeta Ali. Przed- 
sięwzięcie iego ma także i cele handlowe; 
wiele pierwszych domów Paryzkich chce 
założyć w Egypcie wielki dom bandlowy 
dla wytrzymania konkurrencyi z Anglika- 
mi, szczególnie co do. Mako- bawełny. 


= Prócz Jenerała Boyer, służą ieszcze w 
woyskn Baszy F rancnzey Jenerałowie Li- 
vron i Dieu; ci dway są teraz w wypra- 
wie przeciw Grekom. 
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Opera Freyszyc; muzyka Webera, słowa 

_Frydr. Hind, P 

E (2 Dziennika Petersburskiego. ) 

Od Sprei i Dunaiu aż do Tamizy, od, 
Sekwany aż do Newy, brzmią po teatrach | 
akkordy . Freyszyca i oklaski nie szczędzo- 
nę temu arcydziełu w muzyce. Od roku 
iak: po raz. pierwszy wyslawiony by! u nas 
(w Petersburgu ), wsz, sitko. opanował; na 
teatrze , w towarzystwach filarmonicznych, 
ma przechadzkach , rewiiacli, słyszymy sa- ' 
mego, tylko Freyszyca, ogółem lub- w 
szczegółach; a cliociaż iest, dziełem tego- 

` ezesnćm, rzekłby kto przecież iż motywa 
iego wzięte są z dawnych pieśni gmin- 
nych, znanych od całego świata, i powta- 
rzanych od każdego kto tylko posiada cho- 
ciąż cokolwiek ucha i głosu. Zaden utwor | 
muzykalny z czasów naszych nie miał tak 
powszechney i tak świelnćy w Europie wzię- 
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Żnaby 
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pewne dzielem poczynaiącego. Jednakowoż 
Autor tak mało był znany za granicą, po- 
mimo wielkićy i zasłużoney sławy którą 
posiadał u swoich współziomków , że dzien- 
niki francuzkie naszukawszy się iego na- 
zwiska w rocznikach Polimni, nie wiedzia- 
ły czy maią składać hołd osobie czyli też 
zwłokom Pana ZY eber. Powodem tego u- 
krycia, w którćm przez tak długi czas 
zostawał przed okiem cudzoziemców Kom- 
pozytor pierwszego rzędu, bylby może 
gust wyłącznie narodowy, w którym na- 
pisał pierwsze swvie partycye, Taką przy- 
uczyniliśmy po wysta- 


aoo 
ugę 


wieniu Sylwany, dzieła napisanego- na lat 


naymu.ćy uw 


kilka przed Freyszycem. bostrzegliśmy tak- 
że 1ż w tym utworze widać ślad wzorów 
szędł Weber, 
poięcia często w nim walczyły z siłą 


za któremi że, oryginalne 
przykładów i wspomnień, i Że autor do- 
piero wprawiał się do nowego i niepo- 
dległego lotu który iest cechą gen uszu w 
każdym rodzaju. Nareszcie nadeszła ta e- 
poka dla P. Weber, w którćy wyższy artysta 
opieraiąc się na wypadkach dokladnćy swo- 
ićy nauki i doświadczenia, podniósł się aż 
do szczytu s/tuki , do iakiego nikt ieszcze 
uje był doszedł. Freyszyc okazał się; i w 


|tenczas to s'awa iego Autora, zaw arta do- 


tąd w granicach Niemiec, przeszła za nie, 
i rozlała się w potokach harmonii na calą Eu- 
ropę muzykalną. 
Po upodobania 'które w nas wzbudza 
arcy dzieło, naywiększém upodobaniem 
dla nas jest, gdy możemy sobie zdać spra- 
wę z tego co nas zachwyciło. Spodzie- 
wamy się więc Że czytelnicy nasi chętnie 
z nami rozbierać będą przyczyny, które 
przyłożyły się do bezprzykładnego powo- 
dzenia dzieła P. Veber. Te przyczyny nie 
zależą iedynie, iak możnaby mniemać, od 
wewnętrznóy zalety partycyi, albo od świe- 
tności kilku oddzielnych kawałków. In- 
ne teraźnieysze opery iako to: Przerwana 
ofiara, Józef w Egypcie i W estalka, w 
pierwszym względzie wytrzymają porówna- 
nie z Freyszycem; w drugim zaś, nie by- 
ło ieszcze Kompozytora któryby obfitszym 
był w świetne kawałki iak Kossyni, któ. 
rego czaruiących dźwięków zawsze z ró- 
wną rozkoszą słuchamy , czy to na teatrze 
czyli w salonach czyli na balu. W Frey- 
szycu przeciwnie, nie ma ani iednego ka- 
wałka któryby oderwany z mieysca swe- 


go nie postradał większćy prawie części 


swego wrażenia. (*) Dla czegoż więc ta o- 
pera objawiła się iak odgłos gromu , dla- 
czegoź w Niemczech po niezliczonych wy- 
stawieniach od trzech lat iest obfitćm zró- 
dłem dochodu dla Dyrektorów teatru? Mo- 
zarzucić wyłączny gust Niemców 
tak odmienny od gustu ich sąsiadów; lecz 
Robin de Lois , jakkolwiek złem iest to na- 
śladowanie albo raczćy parodya oryginal- 
nego poematu, czyliż mnóstwa nie sprowa- 
dza do Paryża i Londynu? A my Rossyanie, 
którzy naymłodsi w cywilizacyi europey- 
skićy nie maiący ieszcze ustalonych zasad w 


T ZA DDE TD" HEADER ZDZ ZZOTZĄ 
(*) To wlaśnie potępia tych niegodnych uklada 
czów A ppollina, którzy muzykę Freyszyca u- 
tożyli w walce i marsze.  Wylączam od te: 
go tylko marsz i walec pierwszego aktu , 
po których można chodzić i walcować, bo 
są na tę: umyślnie zrobione. i 


|wie przy wymiarach na wolućm 


literaturze i muzyce,wahamy się między ros" 
maitemi systematami i przez to samo skłone 
„nieysi iesteśmy do oddania im bezwzglę* 
dnćy sprawiedliwości, czyliż nie widzimy 
iak Freyszyc co tydzień okaznie się na a- 
fiszach teatralnych. — Jednakże podług 
powszechnego zdania, przedmiot, na który 
P. Weber wylał wszystkie skarby swoićy 
imaginacyi i wszystkie sposoby sztuki któ. 
rćy granice rozszerzył, iest niższy od 
przedmiotu naymiernieyszych oper. Iles 
kroć niesłyszeliśmy Żalów, Że tak wspa- 
niały rysunek i tak bogate kolory są oz- 
dobą tak nędznćy osnowy? Don Juan na 
tenże sam wyrzut zasługnie ; iest to ( mó- 
wiono ) nayniedorzćcznieysze poema które 
Mozart w muzyce wystawił, a zdarzyło 
się, Że to iest arcydziełem pomiędzy ie- 
go arcydzielami. Okaznie się inny wielki 
muzyk , P. 77 cber, który za przykładem 
Mozarta pracnie nad przedmiotem za nie- 
dorzeczny mianym; ponawia się toż same 
zjawisko i wynika z niego utwor wyższy 
od wszystkiego co tylko Autor dotąd był 
zrobił. Jest to zapewne osobliwsza okoli- 
czność , albo też smutna iakaś fatalność. 
Mniemaliśmy zawsze Że dobrzy Kompozy- 
torowie , równie iak wszyscy dobrzy Arty- 
ści, czerpali natchnienie z przedmiotu ; 
istotnie nie było oczywistszćy praw dy i ta- 
kąby pozostała bez wyraźnego zaprzecze- 
nia Mozarta b Webera. Obaezmy iednak- 
Że czyli nie możnaby przywrócić tę bie- 
dną zasadę do którćey naywiększą cenę 
przywięzniemy,i dowieśdź, że przykład tych 
dwóch sławnych Kompozytorów nie czynt 
wyiątku. ę 
( Dokończenie nastąpi ) 
BOOCZEMZACT 120PDSC T: 
— Wśrod ciągłego odkopywania Rzym= 
skiego forun , wynaleziono nakoniec długo: 


a nadaremnie szukamy skarb starożytny, 
to iest słup milowy, pierwszy który tam 
stał w środku Rzymskiego państwa. (Ot 
niego liczono wszystkie mile na gościńcach 
prowadzonych z izyma, a w tak częstych 
cytacyach autorów rzymskich np. ad ter- 
tium lapidem , ad lapidem centesimum, po- 
trzeba się zawsze odnosić do tego kamienia.) 
(G. B. H.) 

— Od nieiakiego czasu rozgłoszono że 
góra „Monte Rosa w Szwaycaryi wyższa 
Podanie to mamy 
właśnie zbite w rozsądnćy recenzyi Dr. 
Ehel (w nowćy Gazecie z Zurych), z oko- 
liczności ważnego dzieła «Monte Rosa» 
przez Barona Welden napisanego. Rio- 
zmiury góry Montblanc przeż sześciu bie- 
głych matematyków uskutecznione , zadzi- 
wialiącym sposobem są między sobą zgo- 
dne, i prawdziwą ićy wysokość oznaczają 
na 14,760 stóp; również pewny rozmiar 
góry Monte Rosa wykaznie ićy wysokość 
o 560 stóp mnieyszą. — Według innych; 
z wszelką starannością: przedsięwziętych 
badań. iest położenie ieogruficzne sześciu 
od póładnia ku północy rozciągających się 
wierżchołków Monte Rosa następniące 
wierzchołek naywyższy ma szerokość 45° 
55' 55”, długość 25° 32 1”; szósty nay“ 
daléy kn polùdniowi posuniony szero” 
kość "45% 54” 10”, długość 25> 3P 29- 

| 0 (Logi Bi) 

— P. Wolfsheimer malarz w Monachium» 
wpadł'na szczęśliwą myśl robienia ze szkła 
miar i transportatorów. Te aarzędzia Mat 

ią przed kruszcowemi podwóyrą zaletę 7 


'dyż nayprzód nie działa na nie, osobli- 
83 ZE częci powie” 


iest qd Montblanc. 


"rza, zmiana temperatury, a powtóre Ég 
8 przez szkło widzieć rysunki na kt 
rych miara spoczywa. ( G. B.) 


